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Opłata uiszczona ryczałtem zpóry

„Gazeta Grudziądzka** wychodzi 3 raLy tygodniowo
w 3 wydaniach: I. (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica), III. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezplatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik**, „Robotnik**, „Doljra Gospodyni**. „Śmiech**. „Przyjaciel Młodzieży 

„Gcść świąteczny** i inne dodatku— Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu złotych 3,90, 
w W olnem Mieście Gdańsku 7.50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 6.50 belgów, w Holandji 2-50 guldenów nol., 
w Niemczech 4,00 RMk„ w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., Austrji 8 szylingów, w Danji 6.00 koron duńsk., w Szwecji 5 koron szwed*.* 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi, w innych krajach równowartość 1,50 doi. ameryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.
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• Z wojny domowej w Hiszpanii
Dnie ostatnie zaznaczyły się 

na poszczególnych odcinkach fron­
tu w Hiszpanii ożywioną działal­
nością. Eskadra samolotów po­
wstańczych zbombardowała maga­
zyny portowe w Maladze, przy- 
czem wyleciało w powietrze kilka 
zbiorników, zawierających około 
500.000 ton benzyny. Wojska gen. 
Franco kontynuowały marsz w kie­
runku Madrytu i rozgromiły dwie 
kolumny milicji czerwonej, zdoby­
wając obfity materiał wojenny. Ńa 
odcinku pod San Sebastian wojska 
powstańcze zacieśniły pierścień do­
koła miasta.

W Aragonji kat ateńskiej mdleje 
czerwone po dłuższej przerwie po­
djęły akcję na Teruel. Po zbom­
bardowaniu pozycy.; powstań »ów 
przez artylerję i lotników' oddzia­
le czerwone ruszyły chr ai\dbis Vn- 
stały jednak odparte.

Lotnictwo wojsk powstańczych 
nie oszczędza również i stolicy Ma­
drytu. 21 samolotów1, powstańczych 
zbombardowało w poniedziałek oba 
lotniska madryckie Getafe i Qua- 
tro Yientos. Po zrzuceniu bomb 
samoloty powstańcze nie niepoko­
rne przez lotników rządowych po­
wróciły do swej bazy. Liczne han- 

^  gary na obu lotniskach madryc­
kich zostały zburzone. Według 
doniesień z Lizbony w czasie ataku 
lotniczego na M adryt zrzucono 200 
bomb. Doniesienia z Madrytu po­
twierdzają rówmeż wiadomości o 
nalocie aeroplanów powstańczych 
na stolicę.

PAŁA FLOTA HISZPAŃSKA 
PRZESZŁA NA STRONĘ POW­

STAŃCÓW.

Dziennik francuski „Le Matln“ 
podaje niepotwierdzoną dotych- 

^  cza.s? wiadomość z Biaritz, która 
dotarła już do francuskich sfer u.
_ rzędowych, jakoby wszystkie .je­
dnostki Morskie, znajdujące się 
jeszcze w dyspozycji rządu ma­
dryckiego przeszły w dniu dzisiej 
szyrn na stronę powstańców.

CHOLERA WYBUCHŁA 
W HISZPANJI.

Z Barcelony donoszą, że na froncie 
aragońskim wybuchła cholera. Wiado 
mość ta jest otoczona najwyższą (a- 

 ̂ jemnicą i wszelkie komentarze są naj 
surowiej wzbronione.

JNIKMUY UKŁONIŁY ZAKAZ 
WYWOZU BRONI HO HISZ­

PAN JI.
Sprawa przyjęcia przez pań­

stwa europejskie deklaracji zapco- 
L ponowanej przez Francję, o n?e_ 

mieszaniu się do spraw wewnęrrz- 
MYfik Hiszpanji, przeciąga się W

nieskończoność. I zapewne do za­
kończenia wojny domowej nie zo­
stanie przyjęta przez państwa.

W dniach ostatnich rząd nie­
miecki wydał rozporządzenie ■'.a, 
brania.iące wywozu In oni i amuni­
cji de Hiszpanji.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej złożył energi­
czny protest przeciwko konfisko­
waniu majątku prywatnego oby­

wateli amerykańskich przebywają­
cych w Hiszpanji. Rząd hiszpań­
ski odpowiedział na ten protest, że 
rząd hiszpański po przeprowadze­
niu sumiennej oceny skonfiskowa­
nych objektów, dokonanej o ile 
możności w porozumieniu z ich 
właścicielami lub ich prawnymi 
zastępcami, gotów jest przyznać 
poszkodowanym odpowiednią re­
kompensatę.

Wykonanie wyroków śmierci
na 16 opozycjonistach mosKiewsKich

Przed kolegjum wojsko w en 
najwyższego trybunału sowieckie­
go w Moskwie zakończył się pro­
ces przeciwko 16 b. wysokim dygni­
tarzom sowieckim oskarżonym o 
planowanie i dokonanie zamachów 
na życie dzisiejszych rządzicie!) 
Rosji sowieckiej m. in. na dykta­
tora Stalina, komisarza wojny Wo- 
roszylowa i innych.

W ostatniem słowie, oskarżeni 
przyznali się do winy i uznali że 
zasłużyli na karę śmierci, Prokura- 
for domagał się również dla wszy­
stkich kary śmierci.

Po siedmiogodzimiyeh nara­

dach przewodniczący trybunału 
ogłosił wyrok skazujący wszyst­
kich 16 oskarżonych na karę śmier- 

t c i przez rozstrzelanie. Wszyscy 
oskarżeni złożyli do prezydiom 
centralnego Komitetu Wykonaw­
czego partji komunistycznej proś­
bę o ułaskawienie.

Według ostatnich wiadomości Pre­
zydium Centralnego Komitetu Wyko­
nawczego Z. S. S. R, odrzuciło prośbę 
skazanych w dniu 24 bm. w procesie 
centrum terorystyczuego o ich ułaska 
wienie. Wyrok w stosunku do wszyst­
kich 16-tu skazanych został wyko­
nany.

Rodzina i przywiązanie do ziemi
prywatnie dzierżonej — stanowią najlepsze 

zapory przeciw Komunizmowi
Znamienne przemówienie Frezesa Wielbop, Iow. KóSeK Roln,

„Kółko Rolnicze w Dolsku ob­
chodziło niedawno swój siedera- 
dziesięcioletni jubileusz. Jest to 
najstarsze Kółko Rolnicze w Pol­
sce.

Na jubileuszowem zebraniu wy­
głosił przemówienie nowy prezes 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kó­
łek Rolniczych, p. Stanisław Miko­
łajczyk, który mówiąc o komuniz­
mie, tak go zanalizował: „Słyszy 
się dziś dużo o groźbie komunizmu, 
o zakusach na całość, wolność i nie­
podległość Państwa Narodu Pol­
skiego. Otóż najlepszym puklerzem 
przeciw wszelkim groźbom zewu y 
trzno-politycznym i komunistycz­
nym będzie zdrowa duchowo i ma­
terialnie silna masa rolnicza. Dra­
gi m czynnikiem będzie to przywią­
zanie rolnika polskiego da zietni. 
Wreszcie w walce o polityczną i 
duchów ą N iep o dl egłość N ar o du 
Polskiego wielką, rolę odegra ro­
dzina, która jest twórczą komórką 
w każdym organizmie narodowym. 
A w jakiejże warstwie silniejszą i 
zdrowszą jest rodzina, jak nie. w 
rolniczej! To też twierdzimy, że 
rodzina i przywiązanie do ziemi 
prywatnie dzierżonej, — stanowią

najlepsze zapory przeciw propa 
gandzie komunistycznej na wsi 
polskiej. Kulturalnie podniesiony, 
syty i wolny rolnik, potrafi pewniej 
niż kto inny ciągnąć łańcuch obro­
ny, o którym mówi Generalny In ­
spektor Armji General Dywizji 
Edward Rydz-Śmigly. Kapitalnym 
środkiem będzie tu oświata ludu, 
wzmożenie własnego wysiłku chło­
pa polskiego, — głębsza i po wszech 
mej sza świadomość celu, co w po­
łączeniu z wolą zwycięstwa dopro­
wadź' do powdhrwgo rezultatu, ja ­
kim jest potężna, mocarstwowa 
Polska,“

ffJi& csem nośś
W dniu obchodu rocznicy „Czy­

nu Chłopskiego* doszło w Wierz, 
ehoslawicach do krwawych zajść. 
Informacje o tych zajściach za­
mieszczone w pismach niezależ­
nych uległy konfiskacie. Pojawiły 
się natomiast notatki i artykuły w 
prasie sanacyjnej pełne niecnych 
napaści na organizatorów obchodu 
wierzchosławickiego.

Skrępowani cenzurą, ograniczyć 
się musimy do stwierdzenia, że SA­
NACYJNE TE NAPAŚCI, NA 
KŁAMSTWACH OPARTE, SĄ 
ZWYKŁĄ NIKCZEMNOŚCIĄ.

Rewolucja w Albanji
Według doniesień z  Aten w Al­
banii północnej miał wybuchnąć 
bant przeciwko królowi Żogu. Nie 
zwłocznie po wybuchu ogłoszony 
został stan wojenny. Aresztowano 
kilkunastu oficerów".

Dla zapobieżenia wszelkim mo­
żliwościom zmobilizowano (jakoby 
dwie dywizje. Potwierdzenia tych 
pogłosek dotychczas brak.

Dwuletnia służba wojskowa 
w

W Niemczech ogłoszony został 
dekret kanclerza Hitlera ustalają­
cy okres służby w wojsku we wszy 
stkich rodzajach broni na 2 lata.

Egipt uzyskuje 
niepodległość

Premjer rządu egipskiego Na- 
has Pasza przybył do Londynu na 
czole delegacji, złożonej z 12 wy. 
ó iuyeh polityków egipskich,

W środę nastąpi uroczyste pod­
pisanie układu _ egipsko-angielskie- 
go. Wobec dziennikarzy angiel­
skich Nahas Pasza wyraził /zado« 
wolenie z powodu dojścia do sku­
tku tego układu, podkreślając, że 
pozwoli on na ułożenie stosunków 
cgipsko-angielskieh na płaszczy­
źnie obopólnego zaufania, ' wza­
jemnej serdeczności i całkowitego1 
równouprawnienia. Układ ten gwa 
rautuje Egiptowi wolność i niepod­
ległość.

Po podpisaniu układu rząd 
egipski zamierza zgłosić swe przy­
stąpienie do Ligi Narodów.

Synod plenarny na Jasnej Górze
We wtorek 25 bm. w klasztorze 

Jasnogórskim w Częstochowie roz­
począł się pierwszy w Odrodzonej 
Polsce Synod Plenarny biskupów 
całej Polski.

Rozpoczęcie Synodu poprzedzi­
ła konferencja Episkopatu polskie­
go, w której uczestniczyli wszyscy 
biskupi polscy.

W Synodzie bierze udział Epi­
skopat rzymsko-katolicki, biskupi 
obrządku greckokatolickiego i ob­
rządku wschodniego.

Jako legat czyli delegat papie­
ski przybył na Synod kardynał 
Marmaogi, b. nuncjusz apostolski 
w Warszaw itr

C-brady Synodu potrwają kil­
ka dni.
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Zjazd bankrutów i zdrajców ludowych
Jak  się okazuje oprócz prac 

prowadzonych przez pułkownika 
Koca nad zmontowaniem nowego 
„wielkiego" obozu prorządowego. 
którego program ma ponoć uzy­
skać bardzo wielu zwolenników w 
całym kraju, inaczej mówiąc o- 
prócz prac pułk. Koca nad stwo: 
rżeniem nowej organizacji sanacyj 
nej na podobę dawnego BBWR, za 
brali się również do pracy nad ra ­
towaniem sanacji na wsi i odstęp­
ny Stronnictwa Ludowego, którzy 
w roku ubiegłym goniąc za manda­
tami i dyjetami poselskiemi postą­
pili wbrew jednogłośnej uchwale 
Kongresu ludowego i wysunęli 
swojo kandydatury na posłów.

Wieś z miejsca potępiła tych 
odstępców wyrzekając się ich raz 
na zawsze, na dobitek żaden z łych 
łowców mandatów poselskich nie 
dostał mandatu.

Teraz ci odstępcy potępieni 
przez wieś, zaczynają pomagać 
pułk. Kocowi nad odbudową obozu 
sanacyjnego.

Na niedzielę 23 sierpnia hr. 
zwołali właśnie do Warszawy zjazd 
działaczy b. Stronnictwa Chłop­
skiego i wyzwolenia. Na zjazd ten 
zwieziono 300 ludzi, przybyli natu­
ralnie w komplecie i łowcy manda­
tów, a więc pp. Waleron, Wyrzy­
kowski, Fijałkowski, Sawicki, 
Langier i inni.

Zagai i przewodniczył na ze­
braniu Andrzej Waleron. Ot też 
wygłosił i mowę programowa 
„wielkiego obozu chłopskiego", kto 
rego utworzenie pstrzy się po gło­
wic panom zwołującym zjazd. Po­
za tem przemawiali i b. poseł Cie­
plak oraz b. poseł Wyrzykowski, 
który podobno upatrzeni są przez 
sanację na przywódców swego 
„wielkiego" obozu sanacyjno-ehłop 
skiego.

W czasie obrad uchwalono de-j 
ldarację, w której powiedziano, że 
ów „-wielki obóz" chłopski będzie 
stał koło osoby generała Rydza- 
Śmiglego.

Deklarację tę po zakończeniu 
zebrania wręczyła specjalna dele­
gacja gen. Rydzowi-Śmigłemu.

Jak donosi agencja „Echo", or­
ganizatorzy zjazdu przywozili na 
własny koszt z różnych stron kra­
ju przedstawicieli włościan. M. in. 
z Białegostoku do Warszawy przy­
było kilku działaczy- chi pskich na 
koszt wiceprezydenta Białegosto­
ku p. Piotrowskiego.

SpotKanie regenta 
Wę fer z Hitlerem
Przed paru dniami regent Węgier 

admirał Horthy został zaproszony 
przez prezydenta Austrji Miklasa na 
polowanie do Tyrolu. W czasie prze­
bywania w Tyrolu, regent Horty udał 
się do pobliskiej miejscowości Bereh- 
tesgaden, gdzie od kilku dni bawi na 
wywczasach kanclerz Hitler.

Co było tematem ich rozmowy, nie 
wiadomo. Urzędowe niemieckie Biu­
ro Informacyjne stwierdza, że chodzi­
ło tylko o prywatną wizytę, złożoną 
kanclerzowi przez adm. Horthy przy 
sposobności pobytu w pobliżu.

Zarówno jednak w Berlinie i Buda­
peszcie, jak również w Wiedniu i Pa­
ryżu spotkanie w Berchtesgaden wy­
wołało duże zainteresowanie i liczne 
komentarze.

Nie ulega wątpliwości, że zaprosze­
nie regenta Węgier do Tyrolu na po­
granicze Bawarji miało właśnie na ce­
lu ułatwienie mu spotkania z kancle­
rzem Hitlerem,

Prasa sanacyjna donosi, że gen. 
Rydz-Śmigły przyjął delegację 
nowej grupy sanacyjnej bardzo 
przychylnie.

Ciekawa stanowisko kiedy bo­
wiem setki tysięcy chłopów wysu­
wają swoje żądania polityczno, 
gen. Rydz-Śmigły milczy.

Kiedy atoli przychodzi kilku 
zdrajców prawdziwego ruchu lu-

rolniczych sytuacja na rynkach 
zbożowych oddawna nie rokowała 
tak pomyślnych nadziei na popra­
wę cen, jak obecnie.

Według sprawozdań o sytuacji 
rynków zbożowych na świecie, wy­
nika że w roku bieżącym urodzaje 
wszystkich gatunków zbóż w po­
równaniu z rokiem ubiegłym są 
znacznie niższe.

W Stanach Zjednoczonych nap. 
zbiory pszenicy są o około 20% 
niższe niż w roku ubiegłym. W Ka­
nadzie zbiory pszenicy są niższa o 
około 20%, owsa o około 20%, zaś 
jęczmienia nawet o 30%.

W Argentynie wskutek desz­
czów w jednych dzielnicach kraju, 
a posuchy w innych dzielnicach 
urodzaje przedstawiają się źle. 
Wskutek tego eksport zboża z Ar­
gentyny został niemal zupełnie 
wstrzymany.

Rosja sowiecka doznała rów­
nież klęski zbożowej wskutek dłu­
gotrwałych susz, zaś urodzaje kar­
tofli zapowiadają sir nieszczegól­
nie. W takich krajach eksporter- 
skich jak Węgry, Rumunja czy

Po ostrym incydencie jaki wyda­
rzył się wskutek zatrzymania i zrewi­
dowania przez hiszpański okręt, nie­
mieckiego statku „Kamerun44, okręty 
hiszpańskie w dalszym ciągu zatrzy­
mują na morzu Śródziemnem okręty 
państw innych i przeprowadzają re­
wizje.

Taki wypadek wydarzył się znowu 
w pobliżu Malagi. Oto hiszpański 
krążownik wojenny pozostający w dy 
spozycji rządu madryckiego, zatrzy­
mał angielski transportowiec 1400-to- 
nowy „Gibel Zerjon44 jadący z ładun-

dowego, k-iku zbankrutowanych 
radykałów, przyjmuje się ich bar­
dzo łaskawie.

Czy na tych kilku bankrutach 
chce się „czynnik miarodajny" e- 
przeć! Czy tych kilku nienawidzą 
nych przez szerokie masy wiejskie 
rądykałów ma przeprowadzić „kon 
solidację wsi"?

Bułgar ja  zbiory tegoroczne są ró­
wnież tak wielkie, że nie pozwolą 
na wywóz większych ilości zbóż 
zagranicę. Niemcy tylko w życie 
osięgnęły samowystarczalność, na­
tomiast inne gatunki zbóż nio wy­
starczą na pokrycie zapotrzebowa­
nia wewnętrznego. Będą przeto 
zmuszone sprowadzać do kraju 
wszystkie gatunki zbóż za wyjąt­
kiem żyta.

W tej sytuacji liczyć się nale­
ży z tem że ceny zbóż nie tylko 
utrzymają się na dzisiejszym po­
ziomie, alt' znacznie podskoczą 
w górę.

Ta konjunktura zbożowa wy­
wołała już niezwykle silną tenden­
cję na światowych rynkach zbożo­
wych, co oczywiście nie pozostało 
bez wpływu na naszym krajowym 
rynku zbożowym. Z sytuacji tej 
wynika że nadwyżki zboża jakie 
będziem posiadali w kraju zostaną 
łatwo ulokowane zagranicą. W ten 
sposób polscy rolnicy mogą mieć 
niemal pewność, że zebrane zboża 
spieniężą bez większych trudności 
i po możliwej cenie.

lciem benzyny. W pobliżu Malagi krą 
żownik hiszpański zatrzymał statek 
angielski i nakazał kapitanowi stat­
ku wziąć kurs na Malagę. Na telegra 
ficzny apel kapitana statku angiel­
skiego władze angielskie wysłały z 
Gibraltaru okręt linjowy „Codring- 
ton“ oraz „Reulse44 i nakazały ostre po 
gotowie dwóch angielskich kontrtor- 
pedowców. Na widok zbliżających się 
okrętów angielskich komendant krą­
żownika hiszpańskiego zwolnił zatrzy 
many statek angielski, który odpłynął 
w kierunku Mellila-

Komendant angielskiego okrętu lin­
iowego „Codrington44 tegoż dnia w go­
dzinach popołudniowych udał się na 
pokład krążownika hiszpańskiego ..Mi 
guel de Cerantes44 i zaprotestował e* 
nergkznie przciwko zatrzymywaniu 
statków angielskich. Komendant rzą­
dowego krążownika hiszpańskiego >vy 
raził swe ubolewanie, na Nzeni incy­
dent ten został wyczerpany.

Gazety angielskie piszą, że tego ro­
dzaju wystąpienia hiszpańskie łatwo 
mogą doprowadzić do poważnych i 
nieobliczalnych w skutkach na­
stępstw. Wiadomo bowiem, że Niem­
cy wysyłają coraz więcej okrętów wo­
jennych na wody hiszpańskie, niby to 
dla ochrony kursujących tam niemiec 
kich statków handlowych. A ponie­
waż z armat tych okrętów łatwo mo­
że paść strzał przeto i łatwo o po­
ważne zajścia, których następstw i 
skutków trudno dziś przewidzieć.

*

Roch niepodległościowy 

na K a u k a z ie

Jak podają gazety zagraniczne* 
Kaukaz jest ogarnięty ruchem niepo­
dległościowym. Rnwem tym ogarnię­
te są Armenja, Azerbejdżan i Gruzja, 
które jak wiadomo wchodzą w skład 
związku republik sowieckich.

Z polecenia Moskwy przeprowadzaj 
no tam liczne rewizje i aresztowania, 
które objęły Tyflis, Baku, Erywan, 
Batum i Kirowakadzie. Szczególnie 
silnie zaznaczył się ruch ten w Armen 
ji. Kierownicy otrzymali instrukcje 
z zagranicy od bawiących tam naro­
dowców armeńskich.

W związku z wykryciem akcji, 
zmierzającej do oderwania republik 
kaukaskich od Rosji sowieckiej, zarzą 
dzono liczne aresztowania. W Krywa­
niu aresztowano grupę narodowców 

! pod przewodnictwem niejakiego Ste- 
| panina. W Baku aresztowano grupę 
j narodowców z Bagdasasowem, Kryło- 
| wem, Kuzmierowem, Koneckim, Baj- 
] samowem i Bobajewem na czele. Ruch 

armeński miał na celu stworzenie nie­
podległej Armenji zarówno w części 
pozostającej pod władzą Sowietów, 
jak i na terytoriach poddanych Tur­
cji.

Znam ienny g łos ang ie lsk i 

o ch łopach  polskich

W artykule, czasopisma a n ie l ­
skiego „Potni gh ty Reviev", który 
jest poświęcony omówieniu położe­
nia w Polsce, znajduje się krótka, 
lecz wiele mówiąca charakterysty­
ka chłopa polskiego, brzmi o aa : 
„kryzys światowy rolnictwa po­
woduje tu (przyp. redakcji, to zna­
czy — w Polsce) o wiele gorsze 
skutki, ponieważ biedny rolnik 
pilski, w większości nie posiada 
ani zapasów. Lecz chłop polski 
ma znamienite właściwości: jest 
pracowity, silny i stoi moralnie 
bardzo wysoko".

Nie będzie powiększenia
województwa pomorsKiego

W związku z notatkami, które 
się ukazały w gazetach o mają­
cym nastąpić w najbliższym czasie 
przyłączeniu Bydgoszczy i niektó­
rych innych powiatów do woje­
wództwa pomorskiego, urząd wo­
jewódzki pomorski komunikuje, iż 
wadomości te nie odpowiadają pra­
wdzie i że żadne decyzje czynni­
ków miarodajnych w tej sprawie 
nie zapadły*

Pom yślna sytuacja  na rynkach  zbożowych
Według opinji sfer gospodaresa-

Król Edward VIII w Jugosławji. (
Król Edward angielski (X) podczas przejażdżki motorówką po morzu.

Zóowu incydent
z zatrzymaniem statEu angielskiego
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Rozporządzenie wyKonawcze
o KlasyiiKacji gruntów

W Dzienniku Ustaw R. P. nr. 62 z 
dnia 18 sierpnia br. opublikowane zo­
stało rozporządzenie ministra skarbu 
z dnia 26. 6. 1936 r. w sprawie wyko­
nania ustawy o klasyfikacji gruntów 
dla podatku gruntowego.

^  Według tego rozporządzenia wła­
dzami klasyfikacyjnemu są — w myśl 
nowego rozporządzenia — powiatowe 
komisje klasyfikacyjne, wojewódzkie 
komisje klasyfikacyjne i wreszcie 
Główna Komisja Klasyfikacjyna.

Grunty mają być traktowane pod 
Względem kategorji zależnie od ich 
naturalnych właściwości lub od prze­
ważającego w ciągu ostatnich pięciu 
łat nżytkowania. W wypadkach wąt­
pliwych o kategorji gruntów bedzie 

 ̂ decydował przeważający rodzaj użyt­
kowania. W szczególności łąki i past­
wiska zadrzewione oraz parki będą 
traktowane jako łąki, czy pastwiska 
albo też jako grunty pod lasami.

Za melioracje, mające wpływ na za 
wliczanie gruntów do innej kategorji 
Jub do klasy wyższej, będą uważane 
jedynie meljoracje trwałe racjonal­
nie przeprowadzone. Jeżeli grunty tak 
zmeliorowane wymagają stałych na­
kładów na utrzymanie melioracji i na 
kłady te są w dostatecznej mierze 
czynione — zalicza sie je o jedną kla­
sę niżej.

Orzeczenie o klasyfikacji gruntów 
bedzie sie składało z orzeczenia pise­
mnego i planu klasyfikacyjnego, za­
twierdzonego przez powiatową komi­
sje klasyfikacyjną.

Od orzeczenia o klasyfikacji grun­
tów posiadacz tych gruntów bedzie 

|  hiógł wnieść odwołanie do wojewódz­
kiej komisji klasyfikacyjnej, a prze­
wodniczący powiatowej komisji kla­
syfikacyjnej może wnieść sprzeciw do

Otwarcie wystawy
metalurgiczne)

W niedzielę wczorajszą otwartą 
dostała w Warszawie wystawa me­
talurgiczna. Otwarcia dokonał mi- 

^  raster komunikacji pułk. Ulryeh. 
[Wystawa urządzona jest na h. lot­
nisku workowym na Mokotowie,

wojewódzkiej komisji klasyfikacyj­
nej.

Rozporządzenie to w obszernem 
streszczeniu podamy w jednym z naj­
bliższych numerów dodatku „Gospo­
darz i Osadnik44.

Za wysokie opłaty 
w urzędach rozjemczych
Rolnictwo wielkopolskie uskar­

ża się na zbyt wysoką taryfę opłat 
obowiązującą przy wnoszeniu 
spraw do urzędów rozjemczych. 
Wygórowane koszta uniemożliwia­
ją  rolnictwu wykorzystywanie ulg 
przyznawanych przez urzędy raz 
jemcze i korzystanie z ich u staw > 
wej działalności. Dlatego też obec­
nie obowiązująca taryfa winna 
ulec zasadniczej rewizji w kierun­
ku poważniejszego obniżenia opłat.

f i s .  K o c h a ń s k i
ponownie skazany

W sobotę Sąd! Apelacyjny w Warna* 
wie rozpatrywał po raz drugi proces ks. 
Kochańskiego, prefekta szkoły powszech* 
nej w Tykocinie, skazanego przez sąd 
pierwszej instancji w Łomży na 6 miesięs 
cy więzienia *za przeciwdziałanie zarząa 
dzeniom władz szkolnych w sprawie no-> 
szenia przez dziatwę szkolną żałoby po 
śmierci marsz. Piłsudskiego". Obrońca 
ks. Kochańskiego mec. Zbigniew Stypub 
kowskii apelował od tego wyroku i prze* 
prowadził przed Sądem Apelacyjnym te* 
zę że prawnych zarządzeń w sprawie no- 
szenia żałoby przez dziatwę szkolną w 
Tykocinie nie było, uzyskując wyrok u» 
niewtnniający. Prokurator zkolei złożył 
skargę kasacyjną, którą Sąd Najwyższy 
uwzględnił, uchylając wyrok uniewinniaj 
jący ks. Kochańskiego. W sobotę zatem 
Sąd Apelacyjny rozpatrywał sprawę w 
czwartej instancji

Tymrazem zapadł znowu wyrok skazu* 
jący, sąd mianowicie zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji. Jednocześnie karę da* 
rowano oskarżonemu na zasadzie amnestji

Obrona występuje ze skargą kasacyj* 
ną, domagając się całkowitego uniewins 
nienia ks. Kochańskiego. Sprwa rozpatrys 
wana zatem będzie jeszcze po raz piąty.

Rewizje w aferze
Paryle wiciowej

[W! związku z aferą Wandy Paryle- 
wiczowej i Heleny Fleischerowej wła­
dze sądowo -«śledcze dokonały na te­
renie całej apelacji krakowskiej wie­
lu rewizyj ,u różnych osób. Rewizje 
te wzbudziły w miejscowościach, 
gdzie je dokonano, duża sensacje. Ma- 
terjał uzyskany drogą tych rewizyj, 
jest jeszcze przedmiotem badań śled­
czych. Szczegółów Wyników wspomnia 
nych rewizyj podać nie możemy, gdyż 
Są one trzymane w ścisłej tajemnicy. 
Nadmienić jedynie należy, iż dostar­
czyły one władzom sądowo-śledczym 
wiele pozytywnego materjału.

su-

Samobójstwo komendanta
wioslli olimpijsfeief

Donoszą z Berlina, że popełnił tam 
samobójstwo wystrzale mz rewolwe­
ru b. komendant wioski olimpijskiej 
lept. Wolfgang Fuerstner. Koła ofic­
jalne oświadezają, że powodem samo­
bójstwa była depresja nerwowa, spo­
wodowana przepracowaniem podczas 
Igrzysk Olimpijskich’. W pewnych 
kołach narodowo - socjalistycznych za 
rzucano zmarłemu żydowskie pocho­
dzenie. Naskutek tych zarzutów w 
przededniu Igrzysk Olimpijskiej Ko­
mendantem wioski został mianowany 
ppłk. von Gilsa, zaś Fuerstner został 
mianowany jego zastępcą.

Przepis/ o uboju rytualnym
uKaźą się we września

Rozporządzenie wykonawcze ministra 
rolnictwa i reform rolnych o uboju zwie- 
rząt gospodarczych w rzeźniach oraz o 
warunkach i sposobie uboju rytualnego a© 
stało ostatecznie uzgodnione w zaińtere* 
sowanych ministerstwach i ukaże się w 
Dzienniku Ustaw w połowie września rb.

Otwarcie
nowej iinfi Kolejowej

W sobotę, nia 22 sierpnia br. w o- 
becności generała Rydza - Śmigłego, 
min. wojny gen. Kasprzyckiego, min. 
Komunikacji płk. Ulrycha i wielu dy« 
gnłtarzy państwowych odbyło sie Ur°* 
czsyte otwarcie linji kolejowej Ze* 
grze — Radzymin — Tłuszcz, mającej 
36 km długości. Linja ta ma poważne 
znaczenie, ponieważ zezwala na prze­
bieg pociągów ze wschodu na zachód 
i odwrotnie bez potrzeby przejazdu 
przez bardzo przeciążony w czet kole­
jowy w Warszawie.

Po odprawieniu modłów i poświe­
ceniu nowej linji na stacji Tłuszcz 
przez miejscowego proboszcza ks. An* 
druszkiewieża gen. Rydz-Śmigły do* 
konał symbolicznego przecięcia wstę­
gi, dokonując w ten sposób otwarcie 
lin ji

•k

Notowania giełdowe ziemiopłodów

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień hrow. 
Owies

z dnia 26-go sierpnia 1936 r. —■* Płacono 
Warszawa Poznań
21,25—21,75 21,59-21,75
14,00-14,25 14,75-14,00

16,75-17,00
16,50-
14,00-

Otreby pszenne 10,50 
Otręby żytnie 9,00 
Rzepak , 34,00-
Groch polny 17,00- 
Groch Wiktorja 25,00- 
Kuchy rzepak. 13,50 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma prasow.
Siano luźne 
Siano prasow.

-16.75
-14,50 
•32,00 
-23 51) 
11,00 
■ 9,50
35.00 
■18.00
27.00 
■14.00

16,50—17,00

13.25- 14,00
32,75—33,25 
2175-22.25 
9,75—10,50

10.00- 10,50
35.00- 36,00

2R00—24,00 
13,50-13,75
17.25— 17,50

1 5 0 -  1,75 
2,25- 2,50 
4,00— 4.50 
4,50- 5,00

złotych za 
Kraków 

20,40-20,60 
14,75-15,00 
14,50-14,75

12,75 —13,25

100 kg:
Bydgoszcz

21.00— 21,50
15.00- 15,25 
16.75-17,25
19.00- 20.00
13.00— 14,00

9,50-10,00 

35,00-36^00

5,50- 6,00

10.25-
10,75-
33.00-

22.00-
14.00-
18.00-

2.50-
5.50-

-10;75 
-11 —
-35*0(1

■24,*00 
■14,50 
■18,50

8,00
6,00

C esay tytn ,  s& gs^m icą:
Berlin 34,14; Praga 28.41; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 13,28 

W arto ść  d o la ra , s 5,20. W arto ść  g ra m u  złota* 5,92
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STRESZCZENIE DOTYCHCZASO­
WYCH ROZDZIAŁÓW POWIEŚCI.

Linją Peking — Szanghaj mknie 
„Błękitny Ekspress44 najwspanialszy 
luksusowy pociąg tej magistrali kole­
jowej. W jednym z przedziałów jedzie 
młody inżynier polski Szronowskj w 
towarzystwie pewnego Japończyka — 
Kitsar Yokushima, TJwage tych 
dwóch, jak i reszty pasażerów; przycią

ga postać pięknej, nieprzystępnej i ta­
jemniczej kobiety. Jest Polką. Szro-
nowski pragnący na tej podstawie 
zawrzeć z nią znajomość, zrezygnować 
musiał ze swych pragnień wobec nie­
przychylnego ustosunkowania sie doń 
nieznajomej współrodaczki. Zawiedzio 
ny wraca do swego Przygodnego zna­
jomego japończyka. Monotonje podró­
ży przerywa nagły gwizd i zatrzyma­
nie pociągu, wśród ciemnej nocy. Wy­
siadłszy z przedziału aby zobaczyć co 
sie dzieje Szronowski, wraz z innymi 
pasażerami staje wobec jakiejś bandy 
o skośnych oczach, sterczących policz­
kach i spłaszczonym nosie.

[Wi oświetleniu kołyszących się, 
różnokolorowych lampionów całość 
wyglądała jak zaimprowizowana na 
Doczekaniu zabawa ogrodowa i

przedstawiałaby się niewinnie, a 
nawet wesoło, gdyby nie to, że na- 
;gle od czoła pociągu rozległo się 
suche szczekanie karabinu maszy­
nowego. Prawdopodobnie eskorta 
ekspresu, umieszczona na otwartej 
lorze za tendrem, rozpoczęła walkę 
z bandytami. **%**;*%;

Chociaż... czy to byli naprawdę 
bandyci?... Mieli wygląd raczej źoł 
nierzy. Mogły świadczyć o tem 
mundury, wprawdzie u niektórych 
podarte nieomal na strzępy, a po- 
zatem doskonała broń angielska.

W oddali poza kręgiem światła 
coś czerniało na drodze polnej. O- 
stry wzrok Szronowekiego odróż­
nił długi sznur samochodów; cięża­
rowych.

Nie miał czasu rozmyślać, kto 
zatrzymał pociąg — oddział wojsk 
regularnych, czy banda chinchu- 
zów (bandyci chińscy), z  wago­
nów wysiadali inni podróżni i po­
pychali go do przodu.

Dziko gestykulujący Chińczy­
cy, torując sobie drogę kolbami i 
wrzeszcząc na całe gardło, wdarli 
się w tłum stłoczonych pasażerów 
i dość energicznie szturchańcami 
oddzielili mężczyzn od kobiet*.

I  nagle w przejściu między fe-
mi grupami zjawił się młody czło­
wiek ^m undurze  oficera. Wysoko 
n |$  Jtęjgb głową żołnierz trzymał 
lampę papierową,, oświetlającą in­
teligentną żółtą twarz, która wy­
jątkowo nie uśmiechała się, lecz 
miała skupiony, poważny wyraz.

— Niech się panowie nie trudzą 
—7 zwrócił się w nieskazitelnej an- 
gielszczyżnie do dwóch oficerów 
brytyjskich, s którzy energicznie 
protestując, wtykali mu do ręki 
swojo dokumenty. — Niech pano­
wie schowają swoje legitymacje 
nie interesują mnie wcale. Ja  po­
trzebuję pieniędzy.

— Rabusie! Wisielcy! — mruk­
nął jeden z młodych oficerów. — 
To wam nie ujdzie bezkarnie!..-

Chińczyk przerwał mu powścią­
gliwym, lecz stanowczym ruchem' 
ręki:

-7 Jestem na wojnie, moi pa­
nowie, a do prowadzenia wojny 
potrzebne są pieniądze. Panowie 
również noszą mundury i choćby 
dlatego nie powinni nawet WSPOmn 
nać o rabunku.

Ciąg dalszy nastąpi.)! *
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Obchody uroczystości „Czynu Chłopskiego4*
SLESZOWICE. po w. wadowickiego.
Dnia 14 sierpnia br. Kolo Ludowe 

postanowiło w szczególnie uroczysty 
i m anifestacyjny sposób uczcić rocz­
nicę zwycięskiej walki z bolszewika­
mi i uczczenie pamięci poległych sy­
nów i braci ojczyzny z roku 1920.

Urządzono przeto palenie ogniska 
wieczorem na najwyższem wzgórzu 
wioski Sleszowice. Na uroczystość tę 
zgromadziło się ok. 200 osób. w tern 
kilkanaście kobiet i dziewcząt. W Cza­
si ę palenia ogniska przygryw ała or­
kiestra miejscowa. Przy ognisku od­
śpiewano kilka pieśni ludowych.

R eferat o znaczeniu obchodu wy­
głosił p. F. Zadora, sekretarz Koła Lu 
dowego w Sleszowicach. Następnie od 
dano cześć poległym 1-minutowem 
milczeniem. Na zakończenie uroczy­
stości urządzono pochód przez wic- 
skę Sleszowice z orkiestrą i śpiewem 
pieśni „Gdy naród do boju“. W  czasie 
uroczystości palenia ogniska i pocho­
du przewodniczył i pilnował porząd­
ku Franciszek Biel, prezes Koła Lu­
dowego w Sleszowicach. Wreszcie ze-, 
brani wznieśli okrzyk na cześć Stron. 
Ludowego i tak zakończono 16-tą rocz­
nicę Czynu Chłopskiego", dokonanego 
w roku 1920.

Kadora, Sekretarz 

CHEŁMNO.
Po zbiórce o godz. 10,30 wyruszył po* 

chód z orkiestrą i sztandarami Hallerczy* 
ków do fary chełmińskiej, gdzie odprawi! 
uroczystą Ms^ę św. ks. proboszcz Żynda. 
Piękne okolicznościowe kazanie o znaczę  ̂
róu „Cudu nad Wisłą" wygłosił wielebny 
ks. wikary Krzywdziński. Po nabożeństwie 
udał się ogromny pochód z orkiestrą przed 
pomnik „Nieznanego Żołnierza" przy Sra. 
rostwje, gdzie w serdecznych słowach od* 
dał w imieniu ludności chełmińskiej hołd 
poległym żołnierzom polskim oraz hołd 
matkom, wdowom i sierotom wojennym 
prezes chełmińskiej placówki Hallerczv*

ków p. kpt. rezerwy Hądżlik. Przy dźwię­
kach hymnu narodowego złożono następ--' 
nie piękny wieniec o barwach narodo* 
wych na pomniku. •

Długim pochodem wyruszono następnie 
na salę Hotelu Centralnego, 'która wkrót 
cc zapełniła się po brzegi ludnością cheł­
mińską.

Uroczystą akademję zagai! o godz. 12,-45 
prezes Komitetu Obchodu Cudu nad. Wi* 
słą p. Paweł Wardziński z Sarniwa. Nastę­
pnie referat godzinny wygłosił red. Cheł* 
miński z Torunia.

Po zakończeniu uchwalono jednogłośnie 
rezolucję, zaśpiewano „Rotę" i „Gdy na* 
xód do boju" i rozwiązano zgromadzenie. 
W obchodzie uczestniczyło około 800 
osób.

CHOJNICE.
Miejscem zbiórki był „Hotel Dwor­

cowy". Mimo silnego deszczu o godz. 
10,15 uformował się pochód ulicami

miasta do kościoła na nabożeństwo,. 
Po nabożeństwie udała się delegacja 
do Grobu Nieznanego Żołnierza, gdzie 
złożono wieńce,

W dalszym ciągu udał się pochód, 
ulicami m iasta na. .uroczystą akadem­
ię z powrotem do hotelu Dworcowe­
go.

Akademję zagaił p. Kostka. Na sa­
mym wstępie uczczono pamięć pole­
głych w 1920 r. chłopów i robotników, 
jednominutowem milczeniem, poczem 
główny refera t o znaczeniu „Czynu 
Chłopskiego wygłosił prezes Zarządu 
Okręgowego Stron. Ludowego na Po­
morzu p. Józef Jóźwik ze Sławęcina.

Po przemówieniu jeszcze kilku mó­
wców uchwalono znaną rezolucję. Od­
śpiewaniem pieśni „Gdy naród do bo­
jo" zakończono zgromadzenie. Uczest­
niczyło w zgromadzeniu około 1200 o- 
sób.

Rokowania przed ustaleniem płac
robotniKów rolnych w woj. centralnych
W ubiegłym tygodniu w minister­

stwie pracy i opieki społecznej w War 
sza wie prowadzone były rokowania 
pomiędzy Związkiem Ziemian a Zwiąż 
kiem Robotników Rolnych w sprawie 
postulatów, wysuniętych co do zmia­
ny obowiązujących warunków pracy 
i płacy robotników' rolnych na obsza­
rze pięciu województw centralnych 
(warszawskie, łódzkie, kieleckie, lubel 
skie i białostockie),

W czasie konferencji uzgodniono 
kilka kwestji, nasuwających dotych­
czas wątpliwości. Związek Ziemian w 
szczególności wyraził zgodę na usta­
lenie zasady, że kategorja robotników 
t. zw. dochodzących ze wsi będzie wy­
nagradzana nie niżej, niż stali robot­
nicy dniówkowi w odpowiednich kate­
goriach i powiatach. Deklaracja ta

rozwiązuje zagadnienie, które od dłuż 
szego czasu nastręczało trudności. W 
szczególności na niektórych terenach 
robotnicy dochodzący ze wsi, którzy 
nie byli objęci orzeczeniami nadżwy- 
cajnej komisji rozjemczej, dzięki niż­
szym stawkom, stanowili czynnik kon 
kurencji wobec stałych robotników 
rolnych. Obecnie zjawisko to zanik­
nie.

Podpisanie protekułu, realizujące­
go kwestje uzgodnione, nastąpi w cią­
gu najbliższych dni.

Wykrycie afery szpiegowskiej 
w B e lg i i;

Cała Belgja znajduje sie pod wra­
żeniem olbrzymiej afery szpiegow­

skiej, którą wykryto w koszarach Be- 
yerłoo w Calaminie.

Kilka tygodni temu zginął w Be* 
veiioo model najnowszego karabinu 
maszynowego. Wdrożono natychmiast 
energiczne śledztwo, które zakończy­
ło się aresztowaniem 6-ciu osób, za­
mieszkałych w Aix-la-Chapelle, odda­
lonej od Calaminy o 45 minut jazdy 
tramwajem.

Głównymi oskarżonymi są: nieja­
ki Arets i jego żona, z dojsiu Haus- 
mann i Mersens, żołnierz, który u- 
kradł karabin, zaniósł go na granice 
niemiecką i sprzedał za 30.000 fran­
ków belgijskich. W aferę szpiegowską 
zamieszane jest jeszcze kilka osób. m, 
in. niejaki Mauve.

Oskarżeni przyznali się do winy, 
za wyjątkiem Mauwe, którego dzia­
łalność szpiegowska nie ogranicza się 
jedynie do kradzieży karabinu ma­
szynowego. Przeciwko niemu istnieją 
poważne poszlaki, jakoby dostarczał 
Niemcom dokumentów ogromnej wa­
gi. Jednocześnie niemal aresztowano 
żonę szofera Balkry, której zeznania 
obciążają męża.

Szczegóły afery szpiegowskiej są 
trzymane w wielkiej tajemnicy.

Bunt głodnych 
na Ukrainie

W Połtawie na Ukrainie sowieckiej 
tłum włościan napadł na magazyny 
wojskowe i rozgrabił znajdujące się 
tam zapasy żywności. Gdy kierownik 
magazynu zaalarmował wojsko, wy­
wiązała się prawdziwa bitwa między; 
żołnierzami a napastnikami. W walce 
tej zabito 23-ch robotników i chłopów, 
a raniono z górą 50.

Poważne zamieszki na podobnem 
tle wydarzyły się również w okoli­
cach Konotopu, gdzie władze wojsko­
we zarekwirowały wszystkie środki
żywności, V S>
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Endecy jada na zjaz U

Szumnie reklamowany zjezd endec­
ki w Poznaniu, narobił krzyku w 
Wielkopolsce. Ściągano ludzi ze 
wszech stron. Zbierano składki — że­
brano po wsiach — łożono pieniądze 
na przejazd — zawrotne w niejednym 
wypadku sumy.

Litość brała patrzeć na grupki lu­
dzi wysypujące się z pociągów ran ­
kiem 15 sierpnia. Widać było, że prze­
ważna część uczestników przyjechała 
z ciekawości — bo wszędzie było sły­
chać rozmowy:

— A jak się wam podoba Poznań?
— Gdzie pójdziemy?
— Ja  wpadnę do wujka.
Słowem korzystając z okazji urzą­

dzono wycieczki du Poznania. Nie był 
to zaś zjazd w pelneru tego stówa zna­
czeniu. Uwagę wszystkich uczestni­
ków — mówię ,u o wycieczkowiczach 
ze wsi — przykuwał do siebie Poznań, 
jąkn wielkie mrasto. Dziewczęta ga­
wędziły o sukniach, kapeluszach, wy­
stawach jakie tu zobaczą. Chłopacy o 
życiu wielkiego miasta, jakiem u się 
naocznie przyjrzą, a o którem dotych 
*zas słyszeli tylko.

Specjalnie wmieszałem się w tłum 
będąc przypadkiem na dworcu i pil­
nie nadstawiałem ucha, czy choćby z 
jednych ust usłyszę o właściwym '*e- 
lu, z jakim rzekomo ci ludzie się zje­
chali. Przecież wyobrażałem sobie, że 
uczestnicy takiego zjazdu, to chyba 
pobrze będą wiedzieli poco przyjecha­
li — że są świadomi tego, co chcą za­
manifestować. Tymczasem ku moje­
mu zdziwieniu zauważyłem, że poza 
jasnem przeczeniu, że to będzie coś 
przeciwko sanacji, nikt nie m iał wy­
obrażenia o istotnym  celu zjazdu.

| Coś tam niby o komunistach, jesz- 
j eze coś tam. o Gdańsku i koniec 
j tern. Tyle dowiedzieli się z gazet. Ża­

den zaś z uczestników spieszących na 
zjazd nie miał wyobrażenia o tern, ja ­
ką on rolę ma spełnić, z kim konkret­
nie walczyć i o co.

Kazali to przyjechał — nadarzyła 
się okazja zobaczenia innych ludzi, in­
nych stron — to co miał robić — wy­
brał s ię . . .

— Kiedy inni jadą, to jo też się mo­
gę przejechać.

Nikt nie wiedział o czem się tam 
będzie gadać — co uchwalać — cze­
go żądać.

— E już ta inni od tego będą — 
panowie z miasta, kształceni — oni 
już wiedzom co godać. A my? — star­
czy jak przyjadymy....

Zał chwycił za serce, kiedy patrzy­
łem tak na tych łudzi, gnanych jak 
stado baranów. Jak  owczarz rozka­
że — tak zrobią.... A przecież to nasi 
ludzie chłopi — wprawdzie niedużo 
ich, garstka — ale zawsze swoi. Tłu­
ką się po peronach jak zbłąkane ow­
ce. Widać, że nie ich miejsce tu po­
między beretami, że znaleźli się tutaj 
przypadkowo — przez jakąś pomyłkę.

W dwie godziny później byłem 
świadkiem innego zjazdu, innej ma u =• 
festacji. Chłopi zjechali się uczcić pa­
mięć poległych w obronie Ojczyzny 
braci i zamanifestować swą dojrza­
łość społeczną i obywatelską.

Tam każdy chłop szedł z pełną 
świadomością swojego dziejowego po­
słannictwa — szedł by domagać się 
Nowej Polski, Polski, w której wieś 
będzie twórczym elementem — wie­
dział, że idzie domagać się powrotu

Witosa, który jest symbolem walczą­
cej o prawa wsi. W oczach też płonął 
ogień — taiła się świadomość — tliła  
się idea. Nie o wrażeniach osobistych 
rozprawiał, dziewczęta nie o sukniach 
i modnych kapeluszach mówiły, ale 
wszyscy slzi w przekonaniu, że speł­
niają wielki obowiązek, upomnienia 
się o prawo do Polski, to teb szli god­
nie ,odświętnie; troska o dobro pań­
stwa osiadła na pooranych w bruzdy 
czołach.

■ Słowa padające z mównicy na chłop 
• skiej manifestacji targały sercami — 
I budziły oddźwięk w tłumie. To, co my 
j-ślał referent — myśleli wszyscy, bo 
i mówił o tern, co wszystkich boli. To 
•; też jeden popłynął głos „Chcemy Wi­
tosa" — „Chcemy być gospodarzamy 
Polski" — „Żadamy związania chłopa 
z państwem przez współudział jego w 
rządach, „żądamy oświaty, ziemi i 
pracy dla ludu".

Znać było, że to arm ja w yrasta no­
wa, karna, świadoma siebie i swej 
wartości państwowej i że nie cofnie 
się przed niozem, nie ulęknie się ni­
czego, bo wie i czuje każdym nerwem, 
że to, czego żąda o co walczy spra­
wiedliwe jest i słuszne i godne wiel­
kich poświęceń.

Jaka zaś idea przyświecała niektó­
rym uczestnikom, a raczej kandyda­
tom na zjazd endecki w Poznaniu, 

niech to zilustruje następujący fakt, 
o którym się dowiedziałem będąc w 
Krotoszynie.

Otóż narodowcy z Krotoszyna i o- 
koliey wybrali się na zjazd autobu­
sami. Wszystko było w porządku... u- 
czestnicy pozajmowali miejsca... K as­
jerzy poczęli inkasować należność za 
bilety.... nikt nie chce płacić — szofe­
rzy zatrzym ują pojazdy, oświadcza­

jąc, że dalej nie powiozą. Dopieroż 
gwałt....

Okazało się, że pieniądze na prze­
jazd dla wszystkich miał p. Nowaca- 
kie wieź. Dalejże go szukać! Nigdzie 
niema. Jazda! — w ysyłają posłańców 
z powrotem do Krotoszyna.... Szofe­
rzy nie chcą czekać... W Krotoszynie 
gorączkowe poszukiwania „generalne­
go skarbnika" wycieczki.

Wytropiono go wreszcie w któ­
rym ś z hoteli krotoszyńskich, gdzie 
spokojnie i systematycznie wysuszał 
butelki, wiwatując na cześć mającego! 
się odbyć zjazdu... Zie zgorszonych min 
dowiedział się, że m iał płacić za au- 
iobusy.... Cóż kiedy wiwaty kosztowa­
ły — i — niewiele ta  już w kieszeni 
ostało.... resztę pochłonęła pijatyka...

Tak się skończyła wycieczka kroto­
szyńska. I gdzież ta  wielka — pytami 
idea, panowie narodowcy — gdzież ta, 
uczciwość, której niby się domagacie. 
(Przecież na jednym z wieców, pewien 
działacz ęndecki oświadczył, że w; 
przyszłym ustroju endeckim, to byd 
musi taka uczciwość, że kiedy się do 
pocztówki przylepi banknot 100-złoto- 
wy, to pocztówka musi zajść nietknię­
ta  na miejsce przeznaczenia, choćby 
•obeszła całą Polskę).

Chłop ma wam wierzyć — kiedy 
takie rzeczy się dzieją? kiedy tak 
wielkich w swych szeregach fiacie i- 
deoweów, że ci, którzy kierują, za cu­
dze pieniądze z zimną krw ią idą na 
sznapsa, a „podwładni" czekają jak 
głupi na szosie?

Nie dziwić się też, że to była osta­
tnia wasza próba rozbicia ruchu chłop 
skiego i na przyszły zjazd ni pies ze 
wsi nie zaglądnie....

jam.
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W iadom ości bieżące
Czwartek, 27 sierpnia 1936 r.

C zw artek: Józefa Kalas.
Wschód słońca: 4.88; zachód 18.38 

P ią tek  s Augustyna b.
Wschód słońca: 4.39; zachód 18.36 

Sobota: Ścięcie św. Jana 
Wschód słońca: 4.41; zachód 18.31

^D ZISIEJSZ Y  NUMER „GAZE­
TY* wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„GUSC S W 1ĄTEUZN Y

W o s e w a d z tw a  c e n t p a l n e

SKAZANIE POTWORNEGO 
SYNA.

Na dożywotne więzienie skazał sąd 
okręgowy w Piotrkowie Trybunal­
skim na sesji wyjazdowej w Radom­
sku Stanisława Szymczyka i Piotra 
Mielczarka. Oto Szymczyk zapałał 
nienawiścią do swego ojca Michała 
z powodu jego powtórnego ożenku i 
postanowił go zgładzić. Namówił do 
zbrodni swego przyjaciela Mielczar­
ka, obiecując mu zato 1(M) zł. Mielcza­
rek, znęcony obietnicą, dokonał istot­
nie zbrodni.

TRAGICZNY STRZAŁ NA 
JEZIORZE.

Urzędnik komisarjatu rządu w War 
*szawie p. Henryk Boroź, wyjechał na 

urlop wraz z żoną do majątku pod 
Płockiem. Jadąc łodzią po jeziorze, za 
uważyt szczura wodnego, którego 
chciał zastrzelić. Rewolwer zaciął się 
jednak i p. Boroź siedząc w łodzi, za­
czął nim manipulować.

Po chwili nastąpił wystrzał i kula 
ugodziła żonę p. Boroźa. Kiedy przy­
bito do brzegu, nieszczęśliwa już nie 
żyła.

) TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA.
W osadzie Zakrzó wek w pow. ja­

nowskim woj. lubelskiego Stanisław 
.Jaśkowiak, lat 32, z zawodu kowal na 
tle nieporozumień małżeńskich wy­
strzałem z karabinu zabił swoją żonę 
33-letnią Stanisławę, poczem sam po­
pełnił samobójstwo

SVfa!®p©!ska..

ZAJŚCIA PODCZAS ODPUSTU.
rPodczas odpustu w Rogóźnej pow. 

Samborskiego doszło do wybryków an 
tysemickich. Tłum rzucił sie na stra­
gany rabując je i tratując kilkanaś­
cie osób. Policja natychmiast przy­

wróciła spokój.

TRAGICZNY ZGON DZIEWCZYNY.
W niedzielę zginęła tragiczną śmier 

cią w Borysławiu 12-letnia Janina 
Król, córka Antonieg) i Zofji, zam. 
w Borysławiu. Szła ona o godz. 8 rano 
do lasu na grzyby, a przechodząc brze 
giem rzeki Tyśmienicy, poślizgnęła 

straciła równowagę i spadła z wy 
sz ó śc i 1© metrów do rzeki na kamie­
niste dno. Dziewczyna doznała ziarna 
nia podstawy czaszki i wstrząsu r^z- 
gu. Pogotowie Ubezpieczalni Społ. 
przewiozło ją do szpitala w Drohoby­
czu, gdzie zakończyła życie.

TAJEMNICZY NAPAD.
W niedzielę wieczorem dokonano 

tajemniczego morderstwa w Rychci- 
caeh pod Drohobyczem. Gdy o wynitc 
nionej porze wracał do domu od sąsia­

d a  43-letni gospodarz Wawrzyniec 
iłialuciak, nagle został oświetlony la­
tarkami jakichś nieznanych, uzbrojo­
nych osobników, z któiwch jeden ude­
rzył go z tyłu tępem uarzędziem w 
głowę. Napadnięty padł nieprzytom­
ny na ziemię z rozbitą czaszką. Spra­
wcy zbrodni zbiegli. Rannemu udzie­
lone pierwszej pomocy, przewieziono 

do szpitala w Drohobyczu, gdzie 
^ Ł ótce  zakończył życie#

K r e s y  W s c h o d n ie .

SCHWYTANIE MORDERCÓW.
W połowie lipca br. w pobliżu miej­

scowości Folwarki Wielkie w pow. 
grodzieńskim, znaleziono na polu za­
mordowanego mieszkańca tej miejseo 
wości Wincentego Dudzińskiego.

Przed kilku dniami policja wykry­
ła sprawców morderstwa. Su to: Wła­
dysław' Pietruszczuk i żona zamordo­
wanego Wiera Dudzińska. Oboje -a>- 

stali osadzeni w więzieniu.

ARESZTOWANIE DEFRAU­
DANTÓW.

W Baranowiczach aresztowano u- 
rzędnika miejscowej ubezpieczalni 
Borysa Lewina, który zdefraudował 
przeszło 20.000 zł.

SAMOBÓJSTWO DYREKTORA 
K. K. O. W BR A SŁAW IU.

Wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie dyrektor Kasy Komunal­
nej w Brasławiu Wład. Krajewski. — 
Przyczyną samobójstwa był rozstrój

SKazanie oszustów
Sąd Okręgowy w Poznaniu 

zał Andrzeja Wykę na dwa i pół 
roku więzienia, Stanisława Rys- 
mana na dwa lata j Antoniego 
Grajka na 6 mieś. więzienia za 
oszustwo, którego dopuścili się 
przy sprzedaży gospodarstwa, rol­
nego.

Wyka za pośrednictwem Grab­
ka wydzierżawił Gatniejewskiemu 
gospodarstwo, sprzedawszy ie u- 
przednio żonie pewnego adwokata. 
Po dokonaniu przestępstwa oszu­
ści uciekli do jednego z miasteczek 
Małopolski, gdzie zostali areszto­
wani na polecenie władz sądowych.

OdKopanie armat z 17-go wie&u
Podczas wykonywania prac ni­

welacyjnych w majątku Tysz­
kiewicza w Kolbuszowej, woj. 
lwowskiego, wykopana cztery 
działa, pochodzące^ z 17-go 
wieku, które, jak się okazało po 
zbadaniu przez Towarzystwo Re 
gjona.lne Ziemi Rzeszowskiej, by­

ły ongiś własnością konfederatów', 
i zostały zakopane w ziemi podczas 
waik z Moskalami.

Wykopane działa znajdują się 
obecnie w pałacu Jędrzejewiczów 
w Staromieściu, a następnie będą' , 
przewiezione do Warszawy do Mu­
zeum Wojska.

W lasach hrabiego Broel-Pla- 
tera, w pobliżu wsi Lipnika pow. 
sarneóski znaleziono zwłoki 70- 
letniej staruszki, Stepanidy Ru- 

nerwowy, spowodowany zwolnieniem dej, mieszkanki tejże wsi. Zwłoki 
go ze stanowiska i przeniesieniem na przywiązane były w pozycji stoyą- 
emeryturę. cej za ręce i nogi do brzozy.

Straszna zbrodnia w lesie

Epilog k rw a w e g o  zatargu o miedze
W tych dniach odżyła znowu czyński młot jakim chciał wbijać

sprawa krwawego zatargu, jaki 
zdarzył się w dniu 30 maja br. we 
wsi Pastwisko koło Nowego w 
pow. świeckim, między współwła 
ścicielami posiadłości rolnej Feli­
ksem Tguaczjńskim z jednej a Du- 
żakową, zoną współwłaściciela i 
jej ojcem Aleksandrem Chojnow­
skim, z drugiej strony i to na tle 
nikłego sporu o miedzę, o do J a ­
wienie płotu,

W trakcie kłótni pochwyci! Igna

pale i uderzył nim Dużakową oraz 
Chojnowskiego. Temu ostatniemu 
zadał tak silne razy iż ten po prze­
wiezieniu do szpitala w Nowem, 
już po kilku godzinach zmarł Le­
karz stw;otdził trzy głębokie cięte 
rany i złamanie czaszki. Dnżoko­
wa odniosła również poważne obra 
żenią lecz weszła z życiem. Sąd 
okręg, uznał Ignaczyńskiego win­
nym popełnienia zabójstwa i ska­
zał go na 5 łat więzienia.

ertelna bójka
We wsi Krynka pow. łukow­

skiego pomiędzy gospodarzami 55. 
letnim Janem Szczygłem i 34- 
lefnim Bolesławem Przeździeekim 
wywiązała się na tle nieporozumień

kłótnia, która zamieniła się w bój­
kę. Ofiarą bójki padł Szczygieł, 
który został zabity przez Przeź- 
dziaka uderzeniem biczyska

?ajśda antyżydowskie
W Pułtusku podczas targu do­

szło do licznych zajść między chło­
pami a handlarzami żydowskiemu 
Chłopi ustawili pikiety, uniemożli­
wiając handel warzywami i nabia­
łem przyjezdnym kupcom żydom. 
Delegacje żydowskich kupców u- 
dały się z interwencją do starosty 
i komendy P. P.

W Skomorochach, pow. Bu-

czacz, wybili nocą nieznani spraw­
cy szyby \ye wszystkich domach 
żydowskich, raniąc pray tem ka­
mieniem Sarę Neufelcu W związku 
z powyższem zajściem aresztowała 
P. P. kilku osobników narodowo­
ści ukraińskiej, którzy na odbytem 
poprzednio zebraniu omawiali 
sprawę zwalczania żydów.

Pościg policji
za włamywaczami w Bielsku

Około godziny " wieczorem 
była ulica Kazimierza Wielkiego 
w Bielsku w Malopolsc widownią

Przy ulicy tej pod Nr. 10 znaj­
duje się skład sukna Griinspanna. 
Około godz. 8.30 wieczorem ż°na 
Griinspanna przyszła do bramvr de­
mu ,bv otworzyć tylne drzwi do 
składu. W pewnej chwili usłyszała 
podejrzane szmery. Zawiadomiła 
natychmiast sąsiadów, którzy we­
zwali policję. Ponieważ rruicję za­
wiadomiono, że włamywaczy jest 
kilku i rzekomo mają być uzbroje­
ni w broń palną, policja przybiegła 
na miejsce z pancerzami. Otoczono 
dom i policja wkroczyła do składu, 
gdzie zauważono wybitą dziurę do 
składu od sJwotm-

Policja z komisarzem Herligiem 
na czele wkroczyła na strych do­
mu, poszuki/Kj złodziei. W między

obławy za włamywaczami kasowe- czasie puszczono pogłoskę, że zie­
mi. dzieje ukryli się na dachach sąsie­

dnich domów. Zawezwano straż po­
żarną, która reflektorami oświetli, 
ła wszystkie okoliczne dachy, po­
licjanci zaś weszli na dachy, po­
szukując sprawców włamania. Wre 
szcie !>o długich poszukiwaniach 
znaleziono na strychu ukrytego w 
skrzyni jednego ze sprawców, W ła­
dysława R( daka, lat 22, zam. w 
Białej Lipniki, którego skutego do­
prowadzono na komisariat poi cji. 
Spólnicy jego zdołali jednak, zdaje 
się, jeszcze przed przybyciom po­
licji zbiec.

Zaalarmowana o wypadku po­
licja podjęła natychmiastowe do­
chodzenia, które na podstawie róż­
nych poszlak skierowały się prze­
ciwko 25-letniej Anastazji Bory­
sów ze wsi Lipniki.

Anastazja Borysow była przez 
długi czas kochanką syna zamor­
dowanej i mieszkała z nim pod je­
dnym dachem z matką. Pomiędzy, 
matką a kochanką dochodziło do 
częstych scysyj i kłótni, aż wresz­
cie zniecierpliwiona staruszka wy­
pędziła kochankę syna z domu.

Od tego czasu Anastazja Bory­
sów odgrażała się często, że się ze­
mści. Onegdaj w czasie zbierania 
jagód w lesie napadła na zniena­
widzoną staruszkę i zadała jej kil­
ka ciosów kijem po głowie, nastę­
pnie przywiązała bezprzytomną do 
drzewa i zbiegła.

Aresztowanie wywrotowców
Na terenie powiatu kostopol­

skiego zostały dokonane liczno are­
sztowania wśród Ukraińców, oskar 
żonych o należenie do U. O. N. i 
prowadzenie antypaństwowej dzia 
łalności oraz dokonywanie podpa­
leń.

Razem zaaresztowano okr ło 
dwadzieścia parę osób, które zosta­
ły osadzone w więzieniu rówień­
ski em. Większość aresztowanych 
pochodzi z gminv derażeńskiej. Are 
sztowariia wywołały w całej okoli­
cy wielkie wrażenie.

B ydb?o i m i ę s o
z dnia 25-go sierpnia 1936 r.

°:acono w złotych za 300 ke* żywej wa&l 
Warszawa Poznań 

Woły wytucz. 73—75
Woły mięsiste 68
Stadniki wytucz. 70 
Stadniki mięsiste 57—60 
Stadniki mierne 50 
Krowy wytucz 70 
Krowy mięsiste 57—60 
Krowy mierne 52 
Jałówki wytucz. —
Cielęta db. odżyw. 70—80

Świnie:
ponad 150 kg. 94—108
120—150 kg. 91— 93
100—120 kg. 83— 90
80 —100 kg. 77— 80
mięsiste ponad 80kg. —

66-  70
5 8 -  62 
62— 66 
56— 60 
44— 48 
64— 74 
56— 60 
18— 20 
66-  72 
70— 80

96— 9S 
90— 94 
84— 88
74— 82

W a r t o ś ć  p i e n i ę d z y :
1 lunt szterl. angielskich zł 26,70 
100 franków francuskich zł 35,00 
100 franków szwajcarsk. zł 173.20 
100 franków belgijskich zł 89.60 
100 koron czeskich zł 19,90
100 guldenów gdańskich zł 100,00 
100 marek niemieckich zł 135,50

* Ł
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Zwiększenie mocy 
iwowsKięj radiostacji

W chwili obecnej na stacji nadawczej 
Rozgłośni we Lwowie wre dniem i nocą 
■wytężona praca: Polskie Radjo wzmaemą 
dotychczasową 16 kw. stację Lwowską do 
siły 50 kw w antenie. Cała aparatura no* 
wej stacji wykonana została — podobnie 
jak aparatura Rozgłośni Pomorskiej w To* 
runiu we własnych warsztatach naszej ra* 
'djofonji. Jest to już druga stacja Pot\k\e* 
go Radja zaprojektowana przez poUkiego 
konstruktora, wykonana rękami polskich 
robotników.

Wzmocnienie stacji lowskiej jest pier* 
wgęym etapem na drodze do stopniowego, 
ogólnego powiększenia mocy stacyj regio* 
nalnych w Polsce. Ten winki plan inwe* 
stycyjny Polskiego Radja wykonywany 
jest przedewszystkiem z myślą objęcia 
jaknajwiększej ilości mieszkańców zasięg 
giem detektorowym. W porównaniu do 
dawnego zasięgu stacji Lwowskiej nowa 
stacja pozwoli w promieniu od 80—100 lm 
słuchać radja. na detektor. Trudno w *ej 
chwili ustalić ścisłe granice przyszłego za* 
s:ęgy detektorowego Rozgłośni Lwowskiej. 
W niektórych kierunkach od noAvej stacji 
nadawczej będzie on nieco mniejszy, w 
niektórych daleko większy. Faktem bez* 
spornym jest to że w nowym zasięgu de; 
tektorowym Lwowa znajdzie się dwadzie* 
ścia gęsto zaludnionych powiatów, prócz 
tych, które obecnie korzystają z dobro* 
dziejstwą odbioru detektorowego.

Ten olbrzymi obszar kraju, objęty no* 
wym zasięgiem detektorowym Lwowa, 
winien w najbliższym czasie ulec silnemu 
prądowi radjofonizacji.

Konieczna jest tu pomoc nietylko miej.) 
scowych czynników urzędowych. Wielka 
akcja radjofonizacji nowych powiatów 
Małopolski wschodniej winna oprzeć s'ę 
przedewszystkiem o czynnik społeczny, 
który w tamtych stronach wielokrotnie 
zdawał egzamin ze stopnia swego wyro* 
lrenim obywatelskiego i znajomości po* 
trzeb miejscowych.

Wiemy, jak bardzo radiosłuchacze 
okręgu lwowskiego przywiązani są do swej 
stacji i do jej programu. Przywiązanie to 
powinno obecnie objawić się przez \?er* 
kowanie dla niej nowych zastępów radjo* 
słuchaczy wśród najszerszych warstw spo* 
łeczeństwa.

Każda rzecz ma jednak swoje cie iie. 
Jak się dowiadujemy wzmocnienie stacji 
we Lwowie wywołało u niektórych radjo* 
słuchaczy lwowskich zastrzeżenia. Słucha* 
czs> ci rozumują, że po wzmocnieniu sta* 
cji lwowskiej do 50 kw uniemożliwi ;m 
się lub utrudni odbiór zagranicznych sta* 
cji radjowych na falach średnich. Jest to 
objaw znany wszystkim radjofonjom przy 
wzmacnianiu stacyj nadawczych. Protesty 
te zawsze się rodzą, trwają przez pewien 
czas, a później nikną. Poprostu słuchacze 
poddają swe odbiorniki pewnym drobnvm 
przeróbkom, celem zwiększenia selektyw* 
ności, co pozwala na dokładniejsze stroje*

nie odbw ;;yka do fali lokalnej stacji wzjlę 
dnie wyeLnunowąnią te: stacji.

Wzmacnianie stacji regionalnych dpko* 
nywane jest ze względu na interes spole* 
ęzny rycłja. Warunki materialne naszej 
ludność) są jeszcze ciągle tego rodza.m, że 
wielu nie może inaczej słuchać radja, jak 
tylko na tani odbiornik detęktprowy. Tym 
właśnie detektorowiczom radjo musi za* 
pewnie możność dobrego odbioru ąudyoyj 
radjowych. (R)

m m

Odpowiedzi  R e d a k c j i
-L - - ■ .*"W: 1 ■ • J ......

— Panu Stef. Wojtowiczowi, Modli­
borzyce; Radzimy zwrócić sie do Mi­
nisterstw a Rolnietwa i Reform Roln. 
w W arszawie i poprosić o ponowne zba 
dąnie spraw y j przeliczenie należno­
ści rentowej po potrąceniu wpłaeom 
nyeh już kwot. Pokwitowania wpia- 
eonyclą pieniędzy należy załączyć w 
uwierzytelnionym odpisie, bo orygi­
nał uąleży zatrzymać dla siebie. Do 
prośby tej należy załączyć zaświadczę* 
nie sołtysa, popierające pańską prośbę

Gwiżdiące drzewo na wyspie Jamajce
Wyspą znaną z bogactwa j o- 

ryginalności swej flory, jest Ja ­
majka. Rośnie tam szereg osobli­
wych roślin, które stanowią przed­
miot zdumienia turystów.

Ostatnio botanicy odkryli na 
terenie Jam ajki drzewo „gwiżdżą­
ce^. Drzewa to wydaje lekki dźwię 
podobny do głosu ptaka, kiedy 
najlżejszy wiaterek pmśnie jego gą 
łęzie. Ponadto w czasie ciemnych, 
nocy widoęzne są zdaleka czaro­
dziejskie drzewa żarzące się, któ­

rych kora posiada właściwości fos 
foryznjące. Na Jamajce rośnie rów 
nież drzewo, zwane „drzewem ma- 
słowem“, gdyż żywica jego bardzo 
podobna do masła. Najsłynuiei- 
szem jednak drzewem Jamajki jest 
,,drzewo krwawiące*4, którego sok 
mą ciemiio-ezerwome zabarwienie 

i które otaczane jest przez tubyl­
ców specjalnym kultem, ponieważ 
według legendy drzewo to „krwa­
wi^ w niektóre dni w roku.

Polowanie na Krokodyla
Który polKnął poborcę podatkowego

Mieszkańcy Borneo nad brzega­
mi rzeki Barito są muzułmanami.
Jako wierni wyznawcy Koranu,
Lorneńczycy kąpią się codziennie 
w falach rzeki rojącej się od kroko­
dylów. Niema dnia, by żarłoczne 
bestje nie porwały kogoś z kąpią­
cych się. Fatalistyczni wyznawcy 
Proroka, mówią „kiszmet^ i kąpią 
się dalej, Nik nie myśli nawet o 
przewieszeniu bestji.

Pewnego dnia reporter jednego 
z wielkich, dzienników włoskich 
zauważył, ku swemu niemałemu 
zdz; wieniu, kilku tubylców, czy Iłu­
jących na brzegu rzeki na kroko­
dyla.. Za chwilę zwierze było upo­
lowane. Tubylcy rzucili się nic 
zw5ocznie jo  oprawienia bestji.

Zaintrygowany dziennikarz po­
stanowił zbadać przyczynę dziwne 
g) zachowania się tubylców, ut )- 
rzy dotychczas nigdy nio odważali 
się polować na krokodyle. Co się 
okazało? Krokodyl połknął przed 
chwilą poborcę podatkowego ra ­
zem z zebranemi od podatników 
pieniędzmi. Tubylcy w obawie by 
n.aslępca poborcy nie ściągnął od 
nich po raz drugi sum podatko­
wych, utopionych w paszczy kro __
kedyla, postanowili rozpruć zwie-* Muzyka taneczna.

tnę I wydobyć pieniądze, znajdują­
ce się w jego wnętrznościach.

WYPADEK AUTOBUSOWY'.
OBORNIKI. — Na szosie pod Obór 

ttikami rozbił się autobus pasażerski, 
zmuszony do wyminięcia krowy, któ­
ra  niespodziewani© wybiegła na szo­
sę. Wszyscy pasażerowie szczęśliwym 
trafem wyszli z katastrofy bez szwan­
ku.

Radjoprogram z  Warszawy
Czwartek, dnia 27 sierpnia.

6.30 Audycja poranna. 12.23 Koncert 
południowy. 16.00 Koncert popularny. — 
16.45 „Rola społeczna K. P. 0 .‘u“ — od* 
czyt. 17.00 Recital fortepianowy. 17.30 
Walce koncertowe (płyty). 17.50 „Szczur 
lądowy nad morzem41 — feljeton. 19,00 
Teatr Wyobraźni: „Plotka44, ycesoła sielan* 
ka radjowa. 19.30 „Perpetum mobile44 kon* 
cert. 21.00 „Nasze pieśni44. 21,30 Recital 
organowy Feliksa Nowowiejskiego. 22,15 
„Mozaika muzyczna44 (płyty własne nagra* 
nie R. P.) 23,00 Muzyka taneczna.

P ią te k , dn ia  28 s ie rp n ia .
6.30 Audycja poranna. 12.23 Koncert

16.00 „Głosy przyrody44 — koncert. 16.45 
Reportaż z Polesia: „Gospodarka rybna44.
17.00 Koncert solistów. 19.00 Wiązanka 
melodii filmowych. 21.00 Koncert w wy* 
konaniu orkiestry symfonicznej.. 22.i5

Targowisko Miejskie
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.

P o zn ań , dnia 25 sierpnia 1936

Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemu

Płacono za 10G kg. żywej wagi za;

BYDŁO:
Woły* X

Pełnomięsiste wy tuczone nio
oprzęgane .........................

Mięsiste tuczone młodsze do
lat 3 .....................

Mięsiste tuczone starsze . . 
Miernie odżyw ione...............

66-70

58-63
52-56
44-50

Buhaje:

Wy tuczone pełnomięsiste . . 
Tuczone mięsisto. . . . . .
Nietuczone dobrze odżywione

starsze . . , « , ...............
Miernie odżyw ione..............

62-66
56-60

50—54
44~4»

Krowy:

Wytoczone pełnomięsiste . . 
Tuczone m ięsiste. . . . . 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżyw ione...............

64-74
56-60
44-50
18-20

Jałowice:

Wy tuczone pełnomięsiste . . 
Tuczone mięsiste . . . . . P 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżyw ione...............

63-72
58-62
52-56
44-5C

Cielęta:

Najprzedniejsze cielęta wy­
toczone ................................

Tuczone c ie lę ta .....................
Dobrze odżyw ione...............
Miernie odżywione . . . . .

24-100
84-90
70-80
56-66

Młodzież:

Dobrze odżyw ione..............
Miernie odżyw ione..............

44-50 
40— a

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy . . 
Tuczone starsze skopy i ma- 

ciórk i....................................

54-75

60-62
Dobrze odżyw ione...............

ŚWINTE (TUCZNIKI)?

Pełnomięsiste od 120 do 150
kg żywej w a g i ..................

Pełnomięsiste od 100 do 120
kg żywej w a g i ..................

Pełnomięsiste od 80 do 120 kg
żywej w a g i.........................

Mięsiste świnie ponad 80 kg
żywej w ag i.........................

Maciory i późne kastraty . .
Świnie słoninowe ponad . .

150 kg..........................ponad notowania

96- 9$

90-94

84- M

74-82
80-90

Spędzono wołów 30- buhajów 145. 
krów 240, świń 1680. owiec 65, oeuąt 
400. Razem spęd 2578 sztuk.

Przebieg targu spokojny.

Z a p o w i e d ź

Podaj© się do ogólnej wiadomości, 
że 1. em eryt Brunon Groszowski, ka­
waler, zamieszkały w Grudziądzu Dro 
£a Łąkowa 3, syn Tomasza i Anny z 
domu Kalinowska, 2. W ilhelm ina Au­
gusta  Strągowska, panna, zamieszka­
ła w Grudziądzu, H allera 47a, córka 
M ichała i W ilhelm iny z domuJRybic- 
ką chcą zawrzeć związek małżeński.

Grudziądz, 24 sierpnia 1936 r.
Urzędnik S tanu Cywilnego 

(—) K u l c z y k .
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Książki wysyła się za poprzedniem nade­
słaniem pieniędzy. Do należności za książki 
doliczyć należy i przesłać p o r t o r j u m  

w wysokości 25 groszy.

Zakłady Graficzne 
i  Wydawnicze 

Wiktora Kulerskieg’o 
Gr udziąd &

/ latanii szakiitt
nie znajdzie się 
człowieka który­
by u i e u z n a ł

k o r z y ś c i  
p ł y n ą c y c h  
z o g ł o s z e ń

B A L S A M IC Z N A  >

dHOG
,GASECK!EGO
’ K O G U T K I E M )

usuwa ból. pieczenie, nabrzmienie nóg. 
zmiękcza odciski, które po tef kąpieli 
dają się usunęć, nawet paznokciem. 
P r z e p i s  użycia na _ opakowaniu.

Założyciel W iktor Kulerski. —• Adres: 
Za redakcje odpowiedzialny Maks. Hel

.Gazeta Grudziądzka44 Tuszewo, pow. jrudziądz (Pom.). Telefon nr. 1811 i 18 2. Konto P. K. O. Poznań Nr. 200.420. 
ak. Grudziądz, ul. Młyńska 6. — Druk em Zakł. Graficznych i Wydawn. W. Kulerskiego w Grudziądzu w Tuszowi*
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